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SpokóJ nie został nigdzie zakłócony.-Kierownicy Zw. 
nie dopuszczą, do żadnych wyl<roczeń> 

aw. 

u ItLASOWC6W. ,i'~i~=" przyłączyli się r6wnid robotD.icy prtemy- ku ruezor~anlzowane,go a wówczas by~ - Strejk bezwzględnie proklamuje .. 
Ubiegłe; 1l0C'~ wybuohł 'fi Łodzi 6ttejk siu po6.czotttJUiczego - łrykotł!rzowego. loby znaczn!c gorzej... my. Będz'emy go poplerać w da!szym 

"ł61młan,. ... StreJk rMpocZ4ł Iltt b&glfJ. Wobec tego jednak, że podniesienie - Jak się przedstawIa sprawa stref- ciągu o He pOdkład jego b~dzie ścłś e 
• pl !:f ł~- . ku powszechnego? ekonomiczny. Zmienimy nasze zdanie 

edYt tasachdczego termillll rozpoczęcia pOZIomu AC' w przemys!c w OA!enm- _ Jest oit nfeunłknlonym ... Nie mo- z chwilą, gdy do strejkU wmieszaJ~ słe 
strejku ustalony był dopiero aa dzieli ju- Qzym jest sprawą n;eznUemie ważną dla żemv uciekać się do pÓłśrodków, tem- jaklekohviel{ czynnl1d polityczne, gdyi 
lrzejszy_ . iDDych zawodów, kMre regulują płace na hardziej, Ź2 sprawa płac włókniarzy Jest zdajemy sobie sprawę z tego, że w tak 

We wszystkich fabrykach zamarł ruch pocbtawte warunk6w wywalczanych w sprawą o,·ćtu robotniczego. który na pod krytycznej chwiH dla państwa, wywo
W8J"Sdat6,.., acichł trzuk motorów, a p~myr\le wł6ldenniczym, w najbIiżstyeh stawie płac włókniarzy reguluje swe za ływanie ekscesów jest wprost z~nó ! cze • 

. 1' h oclbęd" • d kr dń robli1... Naszym zdaniem nawet należało z 
wielkie IDJ'OCZDe aale Iabryc:zDe uległa uDlac ZJe Slę posle zenie o ęs"'- Jl."i wczoraj powzięte zostały w tej proklamowaniem strejku zacze tłl~ do 
wielka ponura cisza.... We) komisji związk6w zawodo""'Ycb, na mic"ze uch 'aty strejkowe przez z rz - II pn onfer Dcji z fabrykantami 

Masy robotaicze w obronle zagrotołleJ którem zdecydowana zostanie ep1"a.~~ I dy zwlą~ków 'pracowników gazowru i wyznaczonej na jutro (w piątek), sła
efzYstencjl, kt6rą horrendalna dewalua- strejku powszechnego... Nie wątpię, lZ I tramW3 IJW... nowisko nasze poparł również Związek 
c~. a wraz z'" dePT...d--u. zarobk6w i strejk takt zostanie protda owany, bo- Do strejku przystę~uJą również me~ Klasowy wobec jedna~ nieprzejednane .. 
,... - --,-,.. ł ł'" s t talowcy... go stanowiska .związku "Praca" wysta-
gwałtowny wzrost drożyuy ~ł6w wjem sp~awl! p ae ;V OitDmrzy les sprawą ChCOlUY doprowadzić do tego. by na wiliśmy wspólne postulaty i a!{cj~ strej~ 
pierwsuj potrzebY1 zepchaęły Da uajn.iż.. wszystkIch .zawodow. u icach za.marł nawet ruch k?łowy... lwwą rozpoczęliśmy solidarnie. 
~e 5zcz~ble.... przystąPiły do strejku. - A WIęC styeJk, at do "'TWaJctenia - Jab charakter lIla strelk? .. , Polityka fabtyłmntów jest dla nas 

Na ulicach m.luta grupbmł P<Xł4ta wystawionych poitulatów?.. - Strejk Jest ostry t. m. wycofahs: w zupełności iasna. Fabrykanci jak 
• , _ Taił jest... Jv.;ł;eśmy zdecydowatni my z teryt~ti~!m fabry~ł służbę pomocUl zwykle grotą na zwło!{c. D!a nic 1 hy-

IlrmJ3 stre;kujących ku lokalom zwlęzk'IOW d" t ik aż d '\. i1" • kt' . czą, rohotmkow podworzowych i dozor- łoby lmrzystnlej o wiele gdyby<'my w 
gdzie pracuję S%taby tej wielkiej armji prowa ZJe s rej o C~W ~,~ ore) ców fabryczny~b. tym stanie oczekiwania trwaii "aż do 
ńrejkowej _ utądy zwi,'l.k6w i ko.. przemy~'owcy :~zum!efą, iż zę~ń na- • - Czy a!{c~a zwi~zIr6w włóknl rzy l powied~lałku, ale myśmy i tak ż~dania 
misie strfJjkowe- sz:ych !Ue !7. ~C" I. my na 'Wiatr, Z? ~yły Jest w~pómą... wystaWIli do 17 b, m., a strej'( W\'h11,chł 

P 
_ ..... lp p' . ' 0- """"""'olane tward- konl'eczru>śCl8 l :te -Formalme nie, faktycznie bezwzglę w nocy 24 b m 

raca wre 'gor~owa... ..z.;.n,O'.;>:>::lI"'" ~,1" oz - -'_! t 1. R L J..,,·kó r d tkl h . . 
d • H,' '.; ..... ,":1 !:Ze ro!~(!tn'clOO ~ Wlle a'A... Ol:lOud. " z po w zys c C t' • 

Slę przez tłum oc~ekujących robotn:ków" o 'W!!! '~,,'t, " rz-e ., ; 1 ~7f}l'3darów łącz"! całkowita wspólność - Zy zuaruem ZWIązku sir "'l • .:.: t " 
którzy li tylko dla zapewnie.n.ia kAsa slra lu'u'\.1i1, b::.! ~~sny Mocan-.r!2ód... :'.: -r~5ÓW - wa'ka o kp:s chleba. długo może potrwać? 
wy dla rodziąy i siebił:f porwali -( się do Nie tnogliśmy cze.kl\c aż wyr~~ci OD y~ t{l!? właśnie J~3t największa siła -. Nie chc!:,łbym prorokmv3c fał-
t 'ku' hodtz d 1 t l d masy roootn~cze na ullc~", Musichs~y u- sire!fiu"lz nlema "W ::fód rob1)tn!ków ta- SZyWIC, ale mOim osobIstym zdaniem po 

~ :-eJ I wc ę o oKa u zarzą u zw .• Ć • ~w~dc zorgamzowane karby j kicI!, kt6rzyby ni\' JJZ l'lW~Ji konieczno~~ stawa robotników jest nieprz9jec1nal1a. 
k1asowe~o. Ją Je w '> l ' • ci tej aliCH. Ferment ja]{i sie wytworzył na tl>3 igno~ 

lastaję sekretarza twiqzku, radnego kazać lm walczyć konstytucy,nemł Ś!"od· To tez niewątPię, iż solidanu) wystą rowania Ilajelementarniejszych potrzeb 
Ol łodzi p Kalttży6skiego kam! o poprawę łeh bytu..... 1}ltenie tysięcznych rzeszy w!óh'·afZY l życiowych robotnika - stanio na prze-
•• ': ". ~ ropa e Prl"'Z o~6ł ,rol1otniczy Z'i'tIS~ szlcodzie w nie definitywnym załatwie-

l 
NaS1~l'dUJe ~orą~kowa 'W"}1nlana pytan W Z\\'lAZI<U .,PRACA". przemys,cwcÓw 00 uznania naszych po niu spravry' strejku, Strejk ogarnął w~zV 

odpOWIe zl. słu2at6w. a tern samem z1r~wlli natt1 stkl~ fabryłd łódzkio. \V krótce prz, rłą· 
_ Co popchnęło związki do natych.. Z kolei udaje się do związ.ku "Praca" zwycięstwo... czy się do as prowlnc!2 . 

.,łastowego roąoczęcia strejku? I tu d~de się odczu W3.Ć gorączkowy na- DzIsł"!~za ml,sza waHi3 !Ile jęst akcl~ Wyślemy sl)ecjalną delegację do pa-
_ Uważaliśmy, iż propozycJe prumy str6j... o tę cz~.r inną wy~o1sość pOOwyżkI - !~st na ~ni1!istra pracy z lfate~oryczncm żą· 

ł wc6w miał na celu dr na zwłok ł l(omlsJa streikowa zawiadamła okrę wĄl~ą o xap~wm~ll1e b~7tt rzeszom ro~ d~nwm dotrzymania dan-e], podczas nie-
s o •• y libę ę gl prowincjonalne o uchwałach łódzłdch boł;nlczym l musi df:łć nam zwyclęstwo. dawn~go pobytu s 'lego w Łodzi. ohiet .. 
Ale chaeli.śmy pozwolt6, y przemysłow- I tam zamie dziś, jutro praca... U CHADEKÓW. nlcy. 
~ mogił Slę do strejku przygotować. Zwracam się do kierownika zwi~zku . , t J ważamy rówlIież, że obecnośG pa. 
, Zreuł4 uwaWiśmy propoz"yqe prze- p. Kazimłerczaka... ' Z kolei porlązyJismy do lolmlu Zw. nów ministrów w Łodzi w tak l{rytycz-

d .~ i tr ł1r? Chrześcljańsj<iej DemOkracji. gdzie ; h ił' dl ł ł t ~ mysłowc6w za mepoważne I wobec tego Więc zdecy owahvc e s e.n. przedstawiciel teg-o zwłą~ku p. Swląt- n~J c VI ł. a ca ego m as a ~~st ~ęczą 
nie wld~jeliśnly mołności osJąr~niecia po- - Tak jest ... Po wczorajszych ptopo I kawski udzfem następujących inior- bardzo poządaną. Gdyby wSZystkIę na~ 
fozum:enia, li. zyciach przemysłowców, które były macji co do przyczyn i zamierzeń SZ2 interwencję l środki nic uzyskały na 

zwykłym rzuceniem odczepnego, chedą strej1-'u'. leżytcgo skutku. w takim razie poszuka 
Gdyby nawet Da nast-ftnych konie- ... o;: bie i n j drnni 

"U'" rozf.,>oczęcla zwykbcb targów, w kić- _ Jak się przedstawIała sytuacJa my ~o fi c .~ ... 
rencjach przemysłowcy dorzucili nam je-- tych do~ucanoby nam po klIka procent robotników przed strejldem? . ===-::::"===========: 
8ztze kilka C&'f kilkanaście procen'ł pod nie 11'1c!1lśmy innego wyjścia... Pensje tygodniowe rODotnlków nie 
vyżld, nie rozwiązałoby to ~rawy. To tez lepieJ było strejk rozpoczynać mog!y wystarczyć nawet na dwa dni Jak się dowiadujemy z komendy 

Jl,1usimy jasno ~ otwarcie powiedzieć, natgchmiast gdyż cle!1J1iwo~ć wyg~oc:1"',() I W"j'l v " I""la rodziny, nie mówiąc ,łuż o policji. wszelkie pogło::ki o tern, ja-
że żądan:a aafte, t. j. 120 procent podwył nych mas robotniczych miał::! się ku koń Im. :" mnL.i lwnie~Lllych potrze- koby zostały wydane ~pecjalne la-

cowi... I roacLl ' : odzież, mIeszkanie, naul~a rządzelll'a polt'cyJ'ne 'v zWl'ązlru z wy 
ki, tygodniowa regulacja plac i .losowa- ~ Jk hl h t' loi i R t Ik t ł d ś . ł t .., " 
n
:e p-.J",",z·"k w~,tl>c ... - • ..aanowl m~"Imum ~~re wy fe ł W?l'OS zyw owo itd. obo n ~.a na przcpa nĄ n e buchem strejku włóklenniczeao. s: 
• l,'U"J'" ~ ..... "" .... objął wszystl~ie fnbry!,t... rrolnł inne~o WYlscia. Strejk jest jedy- b 

konieczne do zapewnieaia eg~rstenc!ł, - Jaki jest nastrój wśród sti""fIm~~ ' :H! jego bron!ą VI walcc o byt. Ro1.Qt- bezpodstawn~. 
To też o<l uida6 tjch nie odstąpL .. y. cycb mas. I nłcy, przystępując do ~ti"ejtql , z ' ~.: ą Wob "c spokojnego na razie prz" 

_ Jak przedstavr:a się sy~uacja strej - Nastrój Jost nader mocny ... Ci tu- sobie sprawę, li: jest to o::' , teczny biegu hkcji strejkowej ani wojewódz, 
kowa? dzie widzą .w str(>i}m i zdecydowanej Itl'O}' w celu zdo"ytla żo:: :?nych pos!u- two, ani komenda policji nie ma za-

watce o sWÓJ uyt ~~(iyny ratun~k... 1atow. . l ć·..· tk 
_ Strejk objął we.:zystkic fabryki prze GgdYbyśm; ~e ~decyJowali strei1<u - .Jatde .Jest stanowisko związku m~aru a armowa. 0ptn]1 wYją owe~ 

mysła wł6ktennicugo. '00 streiku tejfo masy robotnicze orzystąpiłyby do s!rej- w akCji stre]kow.,J? - '111 roworz:;Idzemarri 
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e tb ika ł: ·góna acja ' streikowa. na reńska Strejk ogarnął także prowincję. 
Obwołanie republiki nadreńskiej .' " • 

jest faktem. który nikogo nie za- Zg~dnte z uchwałamI wczorals~c~ Stanowisko przemysłowców 
skoczył, ani po tej, ani po tamtej zebran, delegatów fabryczny,ch, ]~z ••• •• • 
stronie Renu. Zarówno w' BerIi- wczoraj w ~ocy rozpoczął Slę st:ajk OpJnJa Z\Viązku włó)uennt- których zarobki sę obecnie niewysUtrcza 
nle, jak w Paryżu I Brulcselji od w,e ws

h
zySt1{1Ch fabrykach włóklen- czego w państwie polskiem jące, Sytuacja komplikuje się zwłaszcza 

dr' t t t mczyc. • k a~~a Iczoro t~ z ąh e~v:~ u~: D . t ik - Do południa dnia dzisiejszego nie 'WS ulek ciągłego redukowania pracy. 
n?SC1ą, mog y ~~KO zac o pc. roz- , eo/zJe 5 raj owe by~y na zeb:a- można mówić o zmianie stanowiska wiei. Wyjście jest bardzo' trudne, gdyż nawet 
mce co do. chwIlI, . "! ktorej po- mach ta~rycznych przyjmowane Je- ~ego przemysłu wobec' dań robotDfk6w przy obecnych sokościach wypłat od 
mysI nowej repubhkt przyoblecze dnogłośme. De " zal . ł ~ • wy : 
się w realne ksztalty. Również . . ~JA ezy wy ą~e od og6lnego ze czuwa średni przemysł szalony brak srod 
VI An l'i m śl ta z sl<ała sobie w ~ZlŚ od samego ,rana komIsje branta ~emysłowcow, kt6re odbędzie ków obrotowych. Zaznaczyć jednak nale 

g J.Y Y strajkowe, na podstawu~ przeprowa- sIę w pIątek. Z faktu odrcx:zenia konie-. . '.. 
kołach polItycznych prawo oby- dzoneJ' kontroli ustal'lły " t 'k .. bo.t-!'-' d t dnia • ry, Iz Żl!cIa.nia robotników są D1eodpoWle 

t l t ł ~l·'· d' '1, , ' tz S raj retlC}1 z ro ~~anu o ego , .. me • , ., • 
wa ~ s wa, ~ on .. ynstU zlenl!h< objął wszystkle zakłady przemysłu Jej zupełnego zerwania Uleży wnosić, iż duJe. Bowiem istnIeją wyzsze kategol'Je 
"Dal}y News od po~zątku. pople- włókienniczego. o rz m 51 wi lk' bi dalsze ust robotników, których do.tychczasowe %a-
rał lą gorąco mając WJernego p e y e l zro ępstwa, 
.. przym:crzeńca' W osobie wybitne- Jedynie na ,k:esach miasta w kil- w stosunku do żądań robotniczych. \rObk1 ą Już o~powiednio ~~e. Niż.. 
go profesora uniwersytetu edyn- kunast~ drobnteJszych fabrykach pra- OPINJA KRAJ. ZWIĄZKU PREMY- szych kategol'J1 Ptzęmysł sredni prawie 
bllrskieao, Sar ca. cy dotychczas nie przerwano. ł SlU WŁóKIENNICZEGO. lnie ma. Te względy powinni robotnicy 
Utwn~zenie republiki nadreńs!dej, ,I?o strajk? przyłączyli się !ÓW- - Przemysł średni uznaJe, iż SIł pe.. wziąć pod uwagę, a wtedy może znaleźć 

o~dące dosem dla Prus, należy nte~ robotmcy przemysłu ponczo- wne upośledzone kategorje robot.mkl6w, się droga do osiągnięcia porozwnjeD.ja. 
do sfery separatyzmu w Prusiech, szruczo.trykotarzowego. -x-
I\odobnie jak dążenia odśrodkowe Już wczoraj wieczorem obradowa
tV Hanowerze, znajduje się jednak- ły zarządy polskich związków pra
ze w ścisłej łączności z ogólnym cowników gazowni i tramwai miej
ruchem separatystycznym w Niem- skich. 
czech. Powzięto decyzję za strajkiem, 

Ten separatyzm, czy partykuła- DziŚ' po południu odbędą się w tej 
o tyzm powojenny VI Niemczech nie sprawie ogólne zebrania pracowni
jest objawem zupełnie nowym, jest ków tych zakładów. Wobec panu
tylko nawrotem do stosunków, jących wśród rpbotników tych na
które panowa!y w Niemczech aż stroi strajk w zakładach ' użytecznoś-
do roku 1866. ci publicznej jest nieuniknionym. 

Vf owycb lat~ch se.paratyzm W dniu dzisiejszym zostały po-

Sytuacja na prowincji. 
Pabjanice. I 

Pabianice (teleł. od nasz. koresp.) - , 
Dziś rano odbyło się ogólne zebranłe ro 
botników przemysłu włókiennJczego, na 
którem postanowiono pnysłąpić do 
strejku. 

Częstochowa. 
Częs'tochowa (teJeł. od nasz. koresp.) 

Dziś o godz. 11 pop. rozpoczął sie w ca 
tym okręgu częstochowskim strejk po
wszechny. który objął również zakłady 

Strejk objął wszystkie fafr!7,r~ 
Sytuacja strejkowa Jes~ L. ~ ,. 

Zduńska-Wola. 

lo; l 

Zdudska Wola (teler. godz. 1 poP.)
Dziś o godz. 10 w poło na wezwanIe 
związków zawodowych robotnicy prze 
mysłu włóldennlczego przystąpili do 
streJJW. . 

Strejk metalowców. ll~ltn~! ~ połudmow~ch l zachod- wiadomione o powziętych decyzjach 
n~ch N.e.llczech, g~zie powszech.- strajkowych zarządy prowincjonalne 
me odwoływano Się do Francji, związków włókniarzy DzU w cIągu przedpołudnia strejk o-
wzywając opield jej przed zaku- • Tomaszów. bfął całkowIcfe łódzki przemysł meta-

użyreczności publicznej. 

sami Prus. Tuż przed wOJ·ną pru- , Wedłu~ posia~anych przez, nas TomaszAw (tel. =. l~ w AIt< •• ) _ D-ł~ 10wY
Pr• d-A bnl mformac t 1 f h t k u ~ &< VV1 z,Uj aw vvvuo e streJk ten rozSZ& 

sko-a słrjacką Bawarja urzędownie Jl e e 0!11CZ~yC s r3) w przed południem rozpoczął się strejk rzy się na inne ośrodki przemysłu meta 
zwróciła się do Francji o Inter- fabry~ach ~ł?klenmczych mIejsco- włókn!arzy. lowego. 
wencię pneciwko Berl~ow~ ~e ~Ś~ pro~n~on~ny~o~~Md~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bezskutecznie, Napoleon III. są- kiego lut Sl~ rozpoczął. 
dził, że należy osłabić Ha~sb?rgów Prawdopodobnie strajk obejmie 
za po nocą Hohenzollernow 1 obo- wszystkie ośrodki przemysłu włó
jętnie przyjął klęskę Austrji pod kienniczego. 
Sadow(Jo. N t .' ś"d b t' h 

I wtedy rozpoczął Bismarck swo- ,as roJ wronlas TO c: mczyc 
e dzieło je<hloczenia Niemiec u- P?dnlecony" a!e e~'e~ltualn?sć Vfszel-

c' s t 867 oaólny z~ią- kIch wystąplen mezorgamzowanych 
I/y'0' zyw zy w r. . t!!J jest wykluczona. 
~eK ce!ny (ZoHverem): Na ulw- , , 
rOTIO'.':anie s JleUO dZieła czekał Strajk został Ujęty w twarde kar-
.Ji~~ługo. Po z:'vcięskiej wojnie by kierownictwa związków zawodo
z Francią został \VHhelm ł. obwo- wych, których prowodyrzy nie do
lany c!!śarzem zjednoczonych Nie- puszczą do żadnych ekscesów. 
mi~c . porzeciw~o CZ~ł~U aż. do 0- Rozwiązanie sytuacji leży w rę
'itai:~ e praWie ChWllt BawarJa pod- kach przemysłowców, którzy winni 
\]o:;l~a ! rotest. o. za wszelką cenę doprowadzić do 

\V c"'lsie od roku 1871 az do zlikwidowania strajku! 

ULGI DLA REZERWISTÓW ROCZNI
KA 1898. 

PAT. - WARSZAWA. 24 paidzler
nika - "Polska Zbrojna" ogłasza, że p. 
minister spraw wojskowych gen. bryga
dy Szeptycki wydał ro.zkaz. zawierają
cy dalsze ulgi dla rezerwistów szerego
wych dla rocznika 1898, powołanych 0-
becnie na ćwiczenia wojskowe. 

Jali wiadomo, poprzedni rozkaz p. mi 

nych oraz prywatnych, posiadających 
prawa równorzędne ze szkołami pań· 
stwowemf oraz szeregowych. rezerwy 
rekrutujących się z funkcjonariuSZY izb 
skarbowych I adminlstracll celnej, o ile 
szeregowi rezerwy z J)OwYtszych kate
gorii powołani obecnie do ćwiczeIi woj 
skowYcb, wnieśli podania o odrocze.
nie'.. 

ntstra zwalnia p.ewnych szeregowych REPUBLIKANIE NADREIQ'SCY ZA.JĘLI 
rezerwy z urzędu na podstawie ściśle 0-
kreślonych powodów. Obecnie zaś zez- DUISBURO. 
wolił p. minister urzędom poborowym I PAT DUISBURO. 24 października. 
instancji PI(U. odraczać szeregowych I Republikanie w sile przeszło 1000 ludzi 
rezerwy z rocznika 1898 na tegoroczne zawładnęU miastem. Na ratuszu zatknie
wiczenJa do roku 1924, o Ile szeregowi ci to flagę trójbarwną Nadrenji. 
rekrutują się ze słuchaczy wyższych u-, PAT TREVIR. 24 października. 
czelni. uczniów szkół średnich. szkół Separatyści aresztowali prałata dr. Ka~ 
fachowych i państwowych. powszech- la, nacionaUstę niemieckiego. 

wybuc"! woj~y światowej objawy 
partyk Jaryzmu bawarskiego pow-
tarza.iy 5i~. ~d czas~ do czasu w był w rzeczywistości wyłącznym zapewniają, że chcą tylko wyzwo- nIe rebubliki reńsko-westfalskiej w 
b~mlc mm:J lub wIęcej ~rastrcz- przedstawicielem Niemiec na ze- lenia się z pod hegemonji Prus, ramach Rzeszy niemieckiej. Odtąd 
r.,eJ. L:'1dwlk III: ?awars~~ mgdy wnątrz, ich gospodarzem na we- al~ już dzisiaj widoczne są oznaki myśl utworzenia taldej republiki 
me .~11{ry? Jat s~voJeJ awersJ~ wob.ec wnątrz. dąienia pewnych państ do zerwa- utrzymywała się stale na po-
Bem,na,., a Wlihelm!1. me mIał Rok 1918 zmiótł z widowni po- nia łączności z Rzeszą niemiecką wierzchni spraw politycznych, o z 
prz~'. ac oi w Monachjum. - litycznej Wilhelma II., a za nim i całkowitego usamodzielnienia się. pewną jedynie zmianą osób, bio-

3eb,.m~0wałi Bawarom separa- także całą przewagę Prus. Prze- Bawarja dała pierwsza impuls, i rących udział w jej realizowaniu. 
lyści widemberscy i Welfowie .ha- grana wojna była przedewszysł- to najsilniejszy, do tego ruchu, Mimo tej uchwały w sobotę 
nower~cy w miarę swoich siŁ Ale kiem przegraną Prus. Tak jak ale zr~a1izowała go pierwsza Nad- proklamowali separatyści w Ak
Dczprzy,-ładny roz!{wit ekonomicz- Wilhelm II, wyrzucał podczas woj- renja. Kto wie zresztą, czy Nad- wizgranie republikę nadreńską. 
ny zjed loczonych Niemiec, pier- ny bezlitośnie tego lub owego ge- renja nie uprzedziła Bawarji także Prawdopodobnie będzie ona pań
wszor~:I..~rlna siła militarna, skupio- nerała, który potknął się na polu w inicjatywie. Wszakże już w stwem związkowem, jak to zaWsze 
na v rę!<~ch prus!dcb, rosnące bitwy, podobnie zaczęto w niek~ó- grudniu 1918 roku na wielkiem stwierdzali przywódcy ruchu se
wpłY\Ot najpierw w polityce euro- rych państwach, z Bawarją na cze- zgromadzeniu w Kolonji odbył się paratystycznego, a tylko odłączy 
pejs!(' " a później w światowej, le, wyrzucać Prusaków, sprawców wielki wiec ludowy, na którym się od Rzeszy. Ważnym jest szcze
~pr;F".' .y. że ostatecznie najzago- pogromu. Jedność niemiecka. nie przemawiali posłowie centrowi gół, że na razie ten ruch koncen
rza1s: li U\Vet separatyści mieli nie- wytrzymała próby nieszczęścia i Marks i Trimborn, tudzież Ade- centruje się w Akwi7.granie, należy 
wiciu "< 'yznawców, o !dórych za- jest dzisiaj poważnie zagrożona. nauer, burmistrz Kolonji. więc jeszcze czekać na dalszy roz-
gran'"', nic nie wiedziała. Berlin Wprawdzie separatyści niemieccy Wiec uchwalił naówczas utworze- wój wypadków. 

--~--~~--~----
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Z teki karykatur Artura Szyka. 

Groteskowe boje p. Bajdy. 

·Zgrzyty. 

,Choroba głupoty_ · 
Wyr%ekł psycholog znany nasz, 
(Rzecz nader kapitalną) 

_ (f.łupóta -11 chorobą Jęst 
I to nie uleczalną: 
Lecz można być z chorobą tą 
Obywatela wzorem: 
Prezesem, posłem, damą cną, 
Artystą, profesorem. 
Niejeden ma wybitny łeb, 
A w gruncie jest idjotą: 
T1lk, to psychopatyczny kiep, 
'O#ltknięty jest głapot~ 

Profesor nasl; uczony niąż, 
Kwiat na nauki łące, 
Ciałem ł -duszą sprzedał się 
Przeciętnej całkiem tonce. 
Ona nim włada, wodzi rej, 
On pod pantoflem "drogiej", 
On wszystko, co ma, daje jej, 
Ona mu tylko_o rogi. 
Jak mote tak uczony łeb 
W małteństwie być idjotą? 
Tak, to psychopatyczny Iddp, 
Dotknięty jest głupotą. 

Ekonomistą jest pan Jan: 
Przyszłości ustrój smaży, 

Waluciarz, co ~a giełdzie gra 
Jest władcą worków złota, 
.' .ecz tego króla giełdy ma 
i 'od stópką swą - kokota. 

,:~ dolJl()ścł, sławę, mienie, byt 
'V bołd składa nędznej ścierce, 
.lo choć ma w bandlu wielki sprytr 
' :a djablo głupie serce. 

Lecz choć wyzwala cały świat, 
Sam w szponach jest nchwiarzy. 
Kraj swoją sławą zowie go, 
Zalicza do genjuszy, 

" ak mote taki tęgi łeb 
VI miłości być IdJotą? 
Tak, to psychopatyczny klep, 
Dotknięty jest głUpotą. 

On płaci łotrom sto za sto; 
W kłopotach jest po uszy, 
Jak może tak genialny łeb 
W rachunkach byt Idjotą? 
Tak, to psychopatyczny kiep, 
Dotknięty jest głupotą· 

Tłum druhów światu pomódz chce, 
Pomysły snują chytrze, 
Jeden z Pary ta rady śle, 
Drugi strofuje w Pitrze. 

.. Jeden doradza wieczną noc, 
Drugi przedwczesne słońce, 
A ludzkość tracl wszelką moc 

- -Na walki zbyt gorące. 
Jak można bujać pośród mgły, . 
Slęcząc nad czczą robotą, 
Tak, to psychopatyczne kpy, 

, Dotknięcl są głUpotą.. 

--------------------
Nie tak in Ula tempore bywało. 

Sat. 

Kartka z .przeszłości wesołka rady miejskiej 
. i . następcy p. Pilcera. 

Trzy lata temu. mencie dyskusji merytorycznej o wy
'W sali '}>osiedzień Wydziału kultury daniu biografji, na pytanie kto ma to 

I oświaty odbywało sIę posiedzenie napisać ~ rzecze p. Nowacki: »Któż, 
przedstawicłelf sfer ·nauczyclejsklch. jak nl-e ten, kto jest dr. Kopełńskiemu 
Debatowano nad sprawą organizacji najbliższy, t. j. p. Józef Zalewski!? 
.Dnla szkoły powszechnej." Tak było trzy lata teptu w ciszy ich 

M. inn. obecn] bylł pp. dr. Kopclń- posledzell. 
ski, kler. Zalewski, naucz. Nowacki! Dziś radny Nowacki jest biegunem 

Dyskusja. 'P. Nowacki wygłasza ty- przekonaniowym sen. Kopcłńskiego, a 
ranłczną mowę pochwalną na część najbliższy p. Zalewski został dyrel<to
d-ra Kopcłńsklego, proponując wydać rem bIura zarządu głównego magistra
drukiem jego biografJę Itp. itp. tu clljeńsklego prawdopodobnie za to, 

Dzlwłlf się Jedni, że to mówił pan że na drugi dzień po zwyclęstwi'e wy
Nowacki, a.drudzy odpowladalł:ujakte"! borczem 7-ki zblokowanej z 8-ką za
przecież 'to wła~nie p. Nowacki był czął pisać do ."Pracy", bo chyba nie 
łtdcjatorem ł autorem depeszy gratu- za to, że był kiedyś lderown!kiem szko
lacyjnej I dziękczynnej do mln. oSw. ły marjawickiej, przy ul. Nawrót. 
Ksawerego Praussa, ultra socJalisty". 
Zdziwienie rosło. A w pewnym mo- Wac-pol. 

TOWARY WŁÓK 
KAMGARNOWE? SZEWIOTOWE i t. p. 

i 
ul. 6 SIERPNIA 1 (Benędyl\;ht). 

. SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA NA DOGODr-;YCH 
WARUNKACH. 

Dokąd pójść? Arcyd zielo wytwórni Uni\'ersRlfi1m Manufactndng Co. w Nowym Yorkr 

,,~li e \V [l ~ l ~ra inJ ~nrl" 
Wspaniały dramat w 7 aktach. 

Dziś! DziśI W roli głównej VIlIVAIMBA VALLI 
g\\-iazda amerykańska li łl 'I II 

• łA4i we .. ;; *N"'j 

Uniwersytet, czy politechnika 7 
·Niezwykłe zainteresowanie. 

Kobiety chcą uniwersytetu w Łodzi. 
Ankieta nasza wywołała tak ogromne 

zainteresowanie, że listy napływają ciągle. 
Z kolei zamieszczamy 2 odpowiedzi: . p. 
Wajlówny i p. Reichmana. 

P .. W a j l ó w n a pisze: 
• Smiem twierdzić, że Łódt powinna 

domagać się bezwzględnie uniwersyte
tu. Dlaczego? - Polska nadała kobie
tom prawa czynne i bierne. Pierwsza 
próba była ntepomyślna, pierwsze kroki 
kobiet na widowni wyborczej były nie
pewne. Ale' co było przyczyną? R<recz 
.~2sna, że - albo zupełny brak 
wykształcenia, albo te:.i: wykazał
cenia wyższego. Jakaż wielka ilość 
kobiet musi się w najlepszym razie zado
wolić średniem wykszałceniem! Dlaczego? 
- Oto dlatego, że kobiety muszą bory
kać się z przeszkodami dwojakiego ro
dzaju: 

1) istnieje jeszcze bardzo znaczny pro
cent rodziców, którzy pomimo wszystko 
nie pozwalają s\vym cÓTkom wyjeżdżać 
na studja, na coby chętnie zezwolili w 
rodzinnem mieście. _ 

2) nie powinno się utrudniać bytu stu
dentom, konkurencją w zakresie udziela
nia korepetycyj, co stanowi ich główne 
źródło dochodu. 

Dalej twierdzi się, że Łódź - naj
większe miasto przemysłowe w Polsce, 
musi mieć swoją politechnikę. Ale nie 
zapominajmy, że politechnika konieczną 
jest dla małej stosunkowo ilości mężczyzn 
zaś olbrzymia ilość kobiet pozbawioną 
zostanie możności studjowania w rodzin-
nem mieście. L. WaJl6wna. 

P. Rechtman zaś pisze w imieniu wła.
ścicieli składów aptecznych, co następuje: 

_ K west ja powstania wyższego zakładu 
naukqwego w Łodzi, zajmuje całe społe
czeństwo, a w szczególności tę część, 

która widzi w postaniu wszechnicy pod· 
niesienie kultutalne naszego grodu, ora, 
w lwiej części i korzyści naukowe. - De 
tej właśnie kategorji zaliczamy się i my 
właścicieli składów aptecznych w ·Łodzi . 

Rzucona myśl zdobywa w naszen 
gronie poklask i dlatego, też występujeIn: 
z projektem, dającym się zreasumować, \' 
ten sposób: 

1) Uniwersytet posiadać winien-próc: 
innych zakultetów, także: 

2) Wydział dla lekarzy dentystów, far 
m3ceutów i akuszerów, 

3) Kursa wolnych słuchaczy i dz~a 
dla drogist6w. 

O ile myśl o utworzeniu wszechnic' 
ma szanse urzeczywistnienia, to z cal; 
życzliwością oJiecujemy solennie poparci. 
materjalne w jakiejkolwiek formie. 

Na specjalną uwagę zasługujE 
D to, ie drogiści mają do d!lspo 
życji piękny zbiór z5ó. o V[,i.i~~:: 
kowem znaczeneu, który (H~~l~ 
by duże usługi w dzia~e l;ota 
nicznym.-Zielnik ten mieści się w 2-cl 
szafach o 120 naczyniach z wzorami. 

H. Rechtman. 

List p. Rechtmana kończy się przypis 
kiem następującej treści: 

P. S. O ile postulaty podane 
znajdą należyty oddzwl~k - Sto· 
warżyszenie właścicieli skład6u 
aptecznych może złoty t sum. 
50,000,00 na cel budowy Unl 
wersyłetu. 

Słowa te świadczą o niezwykłell 
zalnteresowan'u się społeczeństw; 
łódzkiego ankietą • Expressu" które ce 
lowośclą I aktualnością swą na
straja ł.6dt jaknaJpozyływnle. 
dla budowy i organizacji wszechnicy łód! 
kiej. 

Obiad był ' ni-ewesoły - skutki 
jego tragiczne-

bo nawet stać się on może powodem dymisji 
pana Cynarskiego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady wicieli enpeeru złożył votum sepe 
miejskiej wniesiona zostanie inŁerpe- ratum przeciwko uchwaleniu tej po 
lacja w sprawie tajemnicy obiadowej. zycji, wskazując, iż tego rodzaju me 

Jak wiadomo, p. Cynarski urzą- tody ignorowania przedstawicieli ro 
dzi~ t~n obiad b~z porozumienia się boŁników są niedopuszczalne. 
zresztą członków magistratu, przy Wniosek został uchwalony, lec' 
czem nie otrzymali zaproszerl przed- sprawa ta w formie interpelacji zoo 
stawiciele związków zawodowych. stanie wniesiona na forum rady miej 

Gdy sprawa 22 miljonowego wy- skiej, przyczem frakcja N. P. R. wy 
datku na obiad ten weszła pod 0- stąpi zdecydowanie przeciwko p 
brady magistratu, jeden z przedsta- Cynarskiemu. 

Bilans' złodziejski ·za dzień Stanisław Ostrowski 
24 października i noc z d. upił się. 

24 X na 25 X I Wczoraj o godz. 1.15 przy zbiegll uli 
• '. Konstantynowskiej i Zachodniej kondukto 

Bu~kalterj~ prow2!dzą tramwajowy 22-letni Stanisław Ostrowsi 
, komiO:tarjały. (Składowa 32) w stanie pijanym zesko 

czył z tramwaju, otrzymawszy obrażeni 
Z cegielni Rudolfa Hauslera w Żabień- ciała. 

Cli kradziono systematycznie cegłę. Stra- Lekarz pogotowia po udzieleniu Ostrow 
ty wynoszą 75,000,000 mk. s'demu pierw3z:!j pomocy, odv,'iózł go d 

- Mieszkania SzejbJa Silbwtlana, A- zbiorni. 
leksandryjska 15 nocy dzisit"jszej za po- IED_m __ mm_asa. 
mocą włamania .skradziono garderobę, bie- B E Z K O N K li R E łł C J II 
liznę i różne rzeczy na Slll1l~ 57,000,000 I aj tańsze VI todzi. 

marek. r«AHVNY no PI~AMłA JEROinr - z mi eszkunia Racheli ł-lal!) ern. Za- poleca ze sl,ładu 
kątna 30, za pomocą oderwania kłódki 1\. li li' M 
'KradziollO różlJq garderobę na SUl11C Hgeona !lprZ2uazy l a~zyn Biurowych 
62,500,000 mir -I ua. Główna 33 m. 3. 
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Dziś l ODEON. Dziś l 

PREMJERA! 
Ostatnia nowość I clou Pary ta I 

Szkatułka ' 
życia i śmierci 

Dramat wschodni w 6-ciu aktach wytwór
ni .GAUMONT" w Paryżu z serji .Pax·. 

W roli hurysy Lielah M·lle Myrga. 
Początek. o g. S-ej po południu. 

Dzlśl CASINO Dziś 

LlDECZKA 
podług arcygłośnej powieści znakomI

tego pisarza rosyjskiego 

M. ARCYBASZEWA 

"S A N I N" 
Wielki erotyczny dramat w 6 aktach 

Pocz. przedstawień o g. 5-ej. 

Passepartout pr~tZ oficjalnycb i prasowycb niewaźn8 

FELJETON. 

Najpas udniejszy 
sen pana prezydenta. 

-:o:~ 

•• Obecnie niema jat odłamu w radzie 
miejskiej, kt6ryby chciał wziąć odpowie
dzialność za czyny pana prezydenta_ 

.• .Jedynym wyjściem dla p. prezyden
:l jest dobrowolne podanie lię do q-

misji_ 

.,EXPRESS WIECZORNY" 

Obóz p. Cynar~kiego. przeciwko chadecji i N. P. R. 

. Za ł" lisa · ale· y z s e teatralnem 
W jaki sposób endecja chce utrącić swego 

politycznego p. Bednarczyka. 
"przyjaciela" 

w N!! 31 "Gońca Wieczornego" ciwko pupilkowi "Gońca" p. Cynar- podrywającym prestige miasta zarzą
ukazał się artykuł pod tytułem "Hi- skiemu, a "czelność" tę posunął 'na- dzeniom p. Cynarskiego. 
storja lustra teatralnego. Kto płacił wet 'do"komunalnego świętokradztwa, Cel tych napaści . jest nader ja-
za lustro "podarowane" p. Bednar- które wyraziło się w usunięciu por- sny! ... 
czykowi·. tretu p. Cynarskiego ze swego ga- Związek ludowo-narodowy wi-

W artykule tym zamaskowany binetu. , dząc, iż wskutek działalnóści pana 
autor, w którym nietrudno domyśleć Dochodzenie nasze ustaliło: prezydenta autorytet ich grupy je.~t 
się zakonspirowanego przedstawicie- 1-0) Iż p. Bednarczyk [w okresie mocno poderwany chce tego rodza· 
la związku ludowo-narodowego, 0- wspomnianym w teatrze już nie pra- ju destrukcyjnemi i oszczercze mi me
powiada jakąś tajemniczą historję o cował. . todami nadszarpać autorytet grup 
lustrze teatralnym, które rzekomo 2-0) L.nalezione w czasie rewizji Ch-D. i N. P. t) i w ten sposób 
miało się znaleźć w mieszkaniu p, w mieszkaniu p. Bednarczyka, prze- utrzymać mocno zachwianą prezy
Bednarczyka. prowadzonej na podstawie anonimu, denturę p. Cyn ar ski emu, przeciwko 

Przy tej okazji '. Goniec· napadł lustro nie było lustrem, skradzione m któremu wypowiedziała się równie~ 
w niesłychany sposób na p. Grosz- w teatrze miejskim. uczciwa część klubu radzieckiego 
kowskiego, zarzucając mu zamas- 3-0) Cała opowieść '0 rzekomem Zw. L-N. 
kowanie faktycznego stanu rzeczy. zaświadczeniu wydanem rzekomo p, Te jednak destrukcyjne i nieUG , 

Przeprowadzone przez nas do- Bednąrczykowi . przez p. Groszkow- ciwe metody podtrzymania mocno 
chodzenie ustaliło, iż fakty cytowa- ski ego jest czczym wymysłem, wy- kiwającego się stolca prezydenckiego 
ne przez. ".Goniec" nie odpowiadają koncypówanym jedynie w celu zwró- zawiodą. 
całkowicie prawdzie i mają jedynie cenia uwagi publicznej przeciwko p. Dymisja p. Cynarskiego mus1 
na celu zdyskredytowanie w ocolach Groszkowskiemu, którego ostatnie stać się faktem dokonanym ... 
opinji społecznej p. Bednarczyka, wystąpienia skierowane były prze- Tego bowiem wymaga dobro 
który miał "czelno.ść· wystąpić prze- ciwko niesłychanie nietaktowanym i miastal.. Wacław Polecki. 

Migawki sądowe. Skrzynka do listów. 

W moim album:e. ... Było to dnia 24 października. Anno 
Dommv MCMXXIII, w przeddzień posie-
dzenia rady miejskie~.. . . • Kiedy · umrę,· kłed~ skonam, kiedy 

Dnia onego, kiedy dolar nmowalIllO of,J.. juz nie będzie mnie ... 
cj.a1me 1,750,000, a pan JM"ezydent myślał NIe, n!e tak., 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe za • 

"Pamiętaj, pamiętaj o mnie! Wpl- mieszczenie w Pańskiem poczytnem 
sała ci się do albumu S. O." piśmie poniższych słów kilku. 

lldespokojnie: o posioedze.n.iu rady, które "Na gorze roi e, na dole fljołkl-
Nie, to z pewnością inaczej! Wobec bezpodstawnej i nieslycha-
"Juriso~i - Helenka P-ska". nej w stosunkach dziennikarskich na. 

się mIJało odbyć nazajutrz, o swoim za- my się kochamy ... " 
chwianym prestige'u, o obiled7JiIe za. 22 mi- Też nie dobrze. 

Co to będzie d~isiaj? .- paści na mnie, zawartej w Nt 32 
"Henryk Budzinski, wozkarz,za nle- Gońca Wieczornego· oświadczam 

1jony marek, o powozie - i wielu, Wioelu "Orzmory hukną, . p!oru~ trzaśnIe- pOSiadanie numeru z adresem na woz- ». • . • • '. 
ku został skazany na sto tysięcy mk. ntnteJszem, IZ sprawę przeCIwko re-mych niesyhipaty<:mych rrecza.ch... nasza młłosć nie zagasnle• 

Więc on.ego d.nJi1a pan prezydent po- Odzie tam! To nie to! grzywny!" qaktorowi tego pisma i autorowi ar .. 
NareszcleI O to mi chodziło! Za- tykułu kieruj~ do Pana Prokuratora 

pisałem to sobie ~wczoraj walbumiku z przy Sądzie Okręgowym. 
ł/zedł późno, póino spać... "Balbino kochana,.bądź przekonana, 

I długo, długo me mógł zasną~.... ie w ciemnym grobie ... " 
Aż-zasnął... Nie zaczyna slę!_ . braku pod ręką innego papieru i teraz .. 

pół godziny straciłem, na szu kar ie! Łączę wyrazy poważama I śnił najpaskuooDejszy sen w swoim "Tam gdzie jasna woda, tam koniki 
ryciu... . . piją, albo będę twoja, niczyją 

Tald sen: (Ilcentla poelica!)" 
Okropni~, okropnfe 'czase~ sięcłer- Józef Bednarczyk 

pi, gdy się Jest roztrzepanym... La 'k M . tr t Ł d..J __ _ Alet. .. Jurls. wm agts a u m.. o Ll., 

_Było na gwiede smutno. nudno, że 
cloprawd'y już nd!e dQ wytrzymania. 

Des1zcz, błoto, słota, pluskota ... 
Pan prezydoenŁ był smumy, taki smtt-

Zemsta śpiewaka. 
--x-

Co się komu wczoraj . 
przytrafiło. 

my, że aż strach... . 
Leżał w łóżku, bo dopiero była godzi

Aa pierwsza. popod:udndu." 

, lniany baryton włoski, KaponetH, za-Ilono jeszcze ostatni raz. śpiewaczkę uca-
kochał się w śpiewaczce oper-owej. Lidji łować. . . Helena Krążewicz został. 
Ormio Dowiedziawszy się po pewnym Lidja zgodziła się. Gdy ją ujął w ra- bit 

Leżał 11- myślał, co silę zresztą W
dehlu może zdarzyć ... 

czasi.le, że b.a.rytno jest żonaty, panna Or- ffirona, nagle krzyknęła. przeraźliwie i od_PO a. 

Aż wreszcie budzik, uniiegz,cwDJy. na 
nocnym stoliku, począł przeraźliwie dzwo 
nić. 

sillli zerw.ała z nim. Zemsta porzucoD!ego trąciło go z całej Si'ły. Twarz miała zalaną Wczoraj o 5.39 robotnica 24-1etnia 
koc~~ .była ~r~sma. U~ sdę do ~e krwią. Ni.egodZJ1'W1ec odgryzł }ej cał~ d?l Helena Krąże~icz,. B~ajera 19, przechodząc 
szkama leJ rOOzjcow w Ternl pod MedJo- ną wargę 1 połknął. Nrusrtęprne rZUCIł SIę przez las Łagtewmcki została napadnięt~ 
lanem. ~uwa~szy jego ,nde;lwykłe z bal.ko~u na d?J, ~Ie spadł na niższy bal- i pobitą przez nieznanych osobników, 0-
w;zb~rzeD!le, panstwo O. posłali po karabi kon t me mu SIę D!jJe s~ało. trzymawszy obrażenia ciała i głowy. -- Aha, już trzecia - pomyślał pan 

prezyde1lJt, który, jak wiadomo, jest ba,r
dzo przezorny i nastawia budzik na trze
cią, żeby njle daj Boże, n]e daj Boże, nie za 
spać. Bo tyle przecież ma się ważnych 
spraw, gdy stlę Jest tatusiem miasta, czyli 

ruerow, Okazało się, żedostał nagłego napadu Lekarz pogotowia po udzieleniu je) 
K!1ponett;l uspokoi silę pozornde. 1.' obie lostre!!o szału, 'wobec tego musiano go pomocy odwiózł ją w stanie osłabionym 

cal się oddal'ć, ale prosił, żeby .mu pOZWO związać i odwieźć do domu obłąkanych. do zbiorni m1ejskiej. 

j<;.k to ludziJe dowcipnie 'mówią: głową k'\, ezydenŁa., zyodelllta, ydetlltaJ denia, enta Po~edzenie rady ... Okropne posiedze-
miasta... nta, ta, aaal!!... '.. nie ... 

Więc wstał, ubrał się, WYPił mleczko z - Dzrsiaj bę<łzilie już z pewoo'ści~ dy- - My nre chcemy pTezyde11lł:a!-krzy 
flcrbatką, zjadł bułeczkę z masełkiem, u- misjal Ohejl Ohejl... czy chadecja. . 
czesał się, ale humor mu się llIfe popra- - Z pewnościtą dymisja, będzite! hul - My' już mamy dość tego prezydenta 
wił... hu 1... -wrzeszczy enpeer . .. 

I pan prezydent był tałd smutny, taki -- DymisJa! cłymd.sja! 'hęj-ha! - Myśmy go nigdy, ale to IlIigdy, a 
smutny, że aż strach... A - Dziś! dzli~! hu-ha!!1 ni,!!dy nie chdeli =- drz2 się pepees, .. 

Począł przeglądać dmenn.'ikil... . WieIIde czcionkll tytułów miatdżyły, - Nie chcemy, D!ve ch<:emy! Już dość 
Gdy wtem... . przygniatały mózg, malutkie czdoneczki dość, dość!!! .... 
... Święty Boże, świlęty mocny, święty tekstu wb:iJjały s~ę, jak szp~leczkj; do świa- Ur~dzlli głosowa.niie... Okropne, sza-

uieśmierlelny!... domośel, kłuły, kłuły, kłuły... tańskie głosowanie ... 
... ! wSl."""stkich kolumn, ze -wszystldch Kotłowało się od tej kakofonji" w głowie LiICzyli, rachowali, dodawali, mnoży1il, 

szpalt, ze ' wszystkich wierszy buchnął w cZlaszkę rozpjerało, więc pan Cynarski wy dzielili, odejmowali i powi'edzieli głośno: 
oczy prezydenta krzyk małych i ogrom- szedł na ulicę .. , ' - Dymisja!. .. 
nych czc:~mek. Wrza'sk onopny, W'J.~Iki, A zewsząd do18itywał' do jego UISIXU tetl. A pan prezydent powiedział do siebie 
')rzemożny. wrzask okropny: c~ho, cichutl-c: . 

_ Dziś pan prez;ydtent poda si:ę do cly- - Dymisja I Dymisja! Dz:iIŚ! DzM! Dy- - DymisJ., ... 
m Jlsji, ale to konieczn;ie!l! Do dymisji, mi-sjaL... . I był taki smutny, taki smutny, że aż 
ymisjj, mi~ji, ilSji, ji, m!l.... Okroprue, poprostu tak okropnie, jak I strach ... 

_ Już nie chcemy pa'llta prezydenta, na czarnej giełdzie w cza:sie baissy dolara. Wiadomo, że sen to jest bardzo niemą 
bo ~'l ę nam wcale nie podoba, bo jedz.je I wlókł się pan prezydent mokremi u- dra rzecz, a n3.wet bardzo głupia. Bo ni 
tylko powoz..em, bo już nam brak cierpli- lic.ami" człapał bucikami po błocie, pIusko stąd, ni zowąd poczyna człowiek we śnie 
wości, bo jada obiady za 22 miljony marek cie, a w mózg wwiercało się to st.Taszne, robić strasZl1Jj.e nieclowc1pne kawały. 
a o nas wc&,le nile myśli!!!... 'szatańskie słowo: I to zdarzyło się także panu prezvden 

Wiec nie chcemv P1"ezydenJta., rezyden - DyłlllFSja... Łowi •• 

Pomyślał sobie: 
- Raz tlla prawo, raz na lewo, raz Da 

lewo, raz na prawo... Więc niech będtie 
na lewo ... 

Wszedł tlla trybunę i" począł §piewa~ 
- ... Lecz przyjdzie jednak dzieli u 

płaty ... stu mtJjOllów... . 
I sędzią znowu będę ja ... 
Śpiewał tak 'żałośnie, tak tałośnie, ttJ 

doprawdy już me wiem ..• 
I poszedł potem do domu. 
Bo me było już powozu ... 
We drzwiach spotyka żonę. 
- No, cóż1- mówi żona.. , 
A wówczas prezydent zł<..~ się a. 

głowę i wrzasnął. 
- Dymis... 

--l 

- ... ja... - dokooczył rozpa.człiwDe, 
ale już na jawie ... 

- Tak, tak, zaW:lZe ty, - odpowie. 
działa mu -czule 70na ... - ~aWlSlZe ty, ty ... 

• .. 0kropny seu, paskudny sen ... 
Splull. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 
-:0:-

(Telefonem od sprawozd. gie.łdo'wego. "Expressu".) 
GOTOWKA. Holandja - 680.500. I 

1 74 Kopenhaga - 304.500. ! .~- Dolary , 0,000- 00001 l 

nterwencja ministrów pracy 
'i handlu i przemysłu CZEKJ. Berlin - O,. i 

". n. Jo;-It 1,740,000- IDRUGIE NOTO~~ WARSZAW. , 
Londyn 7,Scc.ooo-7.835.ooo Dolary _ 1,750.000 (w plac.). w celu likwidacji strejku. 

" Paryż 101.850- Tendencja mocna. 

~. .Berli~ 0.~ooo1 TRZECIE NOTOWANIA VI ARSZAW-
· 'Sz\vaJcarJa 310,000 SKIE. 
,.,' Belgja 87.000 Nowy Jork _ 1,750.000 

-x--

Przemysł łódzki ma otrzymać 
. . rządowe. 

, . . 
zamnW .. enla 

-' " . Londyn - 8,100.000. 

Ru ek de ,iZOWnl Paryż - 102.000. Ministerstwo pracy i opieki społecz- kt6ry otrzyma specjalne pełnomoen.iclw;:t 
~ t7 T endencja mocna.. Dej podjęło eaergiCZD4 a.keję dla zlikwido w sprawie zlikwidowania sŁrejktL (p.A. T.) 

.. \Ił obrotach prrywatnych CZ\V ARTE NOTOWANIA WARSZAW wanla strejku w przemyśle wl6kJennJ. I ,. • ,.. ,..;....o.-.. 

dolar wykazaaje bard~o znaC2- SKIE czym. . PAT. WARSZAWA, 25 października 
ną.2wyżkę2 Ma'le;-jału na ryn- Nowy Jork - 1,950.000. Minister Sm6tskj jest stale łnformowa .Minister przemysłu i handlu porljął ener 
~Q: n.iewiele. Płacono za de- Londyn - 8,700.000. wnP telefomcZll1ie o sytuacji strejkowej i glczną akcję. mającą na celu zlikwidowa 

Y k 00 000 Paryż - 110.000. -~ ··1 łókienni wizy na New or 2,2. Tendencja mocna. polecił !ódzkiemu inspektorowi pracy roz nie streJku w przemys e w czym 
Ąrbitraż na. Gdańak daje kurs 1VW"'7.Dc2 ... mug.t-....I akcji pośredDiczą- o ile to leży w kompetencji ministerstwa. r--_ P' _...... Akcja ta Jest dalszym ciągiem prac ~,OOO.OOO. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GD~SKA cej pomiędzy przemysłOW<:amł l mbotni- ministerstwa, podjętej w ostatnich ty. 

GDA1'l'SK, 25 paździerruka. (Telef. od kami. godniach. a mającej na celu danie prze-· PIERWSZA PRZED GIEŁDA W AR
SZAWSKA. 

, Nowy Jork - 1,707,000-1,725.000. 
sprawozdawcy giełdowe/!o "Expressu·, Na dZień jutrzejszy IoWOtaaa została mysłowi łódzkiemu · wszystkich zamó-

Marka polska - 4.000.000. wspólna konfereacja pnedstawlcieU pne wleń rządowych i uregulowania sprawy 
Londyn - 7,860.000. 

.: .. Paryż - 101 ,300. 
Nowy Jork - 80,000.000.000. -ysłowc6w J' robotD.ik6~, Da koalerencję kredytów. 

au Ta ostatnia sprawa Jest przedmiotem 
Wiedeń - 24.060. 
Praga - 50 .. 800. 

DRUGIE NOTOW ĄNIA GDANSKIE tę zostaaie wydelegowany przedstaWiciel obrad wspólnych konferencji ministra 
GDA1'l'SK, 25 października. (Te Ief. od m.imsterstwa pracy i opieki apołeemei, przemysłu i handlu i ministra skarbu. 

. Włochy - 77.800. 
Belgja - 86,700. 
Szwajcarja - 311,700.. 

l, spra wozdawcy giełdowego .. expressu") 
Marka polska - 4.500.000. . 

~XX N":,,,Jork-7Smiljazd6w. Giełdy zagra · z 
ie. 

e. 
, LO~DYrt, 25 pafdziernika. (Tel. wł.). Po dwóch 

4n1ach aukcji sytuacja wyjaśniła się. rtie ma w zupełnołci 
podaży merynosów. Grossbrody zdrożał,ł średnio o & proc. 
ul stosunku do poprzednich notowań zamknięcia. Głównym 
I(upującym jest Anglja. 

-x--

Warszawska giełda akcjowa. 
Bank Dyskontowy 1800-1850. 
Bank Handlowy 850-1000. 

'~ank dla H. i Przem. 350-360 (1) 390 
Bank Kredytowy Wa.r:&Z. 200. 
Bank Małopolslti 450. 
Bank Przem. Lwow. 165-185-175. 
Bank Zj. Ziem. Pol. 350-375. 
Bank Zw. Sp. Zarob. 500. 
Bank Zw. Ziemian 75-80. 
Zawiercie 150-170-175. 
Cerata 70-60. 

,Kiiewski 725-800-760. 
. ~uls.· 125-160-150. 

-- SÓLeSS 325-355-350. 
: JVitdt 190-170-180. 
-'Korek 7~0-70. . 
. (:zersk 500-540-500 

III em. 400--370 -380. 
· Nobel 450-550-495. 

Cuki-er 2350-3700--3600. 
Gos.ławi'Ce 550-625-600. 
Ortwein 130-150 
Ostrowjec 3350---4.300--4200 
Parowozy 150-170-182 
CegielSlki 235-290 
Unja 2000-21000-2000 
Ursus 295-300-290 
lyra.rdów 125-137 t p'óf--'!47 i pól 
Zi~leniewskl 6000-7300-7100 

Borkowskf 200-245 
JabNko,v~cy 54--59 
Be1tpol 30 
Polbal 50-45 
Skóry 50--60 
Syndyk. rol'l!. 725 
żegluga 31--32-31 i pńt 
Zach. Tow. dla H. rP. 70 
Kabel 180-160 Fidej 200-180. 

Łazy 65-60-70. 
Drzewo 70-S5. 
Pustelnik 210. 

P. T. E. 125 
K;Iucze 220-200 
Ćmie'łów 440-480-460 

. l 

' Sr>'irytus 850-800-875 t3). 
" Fitzner 2000. 

Rohn 285-335-315. 
Lilpop 205-230. 
'Starachowice 1000-1250. 
Norblin 380--340-370 H) 450-475 

450 (2). 
'Modrzejów 2700-3100-2800. 

Rylscy 37-42-38 
KO'nopie 200-190-210 
Nafta 120-160-150 
SHa i swiat'to 235-300-28U 
łIaberbusch 1375-1675 
Polski Uoyd 50-55 
PoL Prz-em. Naft. 425-455 
MkhClltów 500-490 
T'eooen,Ctja moona. -------Dziś cen!!, zniżone r Dziś cen!!, zniione I 

fYB K i. [inLglli. Osfgfnle dni ~~~n~AM HI ) D!tatnie dnł 
K061!'lt~ntynCt"l5ka 16. 

Niebywałe a'il'a!ccje! ---z :;;; 
Samodzielna 

z· dług~Iet~ią praktyką biurową, pIsząca równie2 na 
maszyn!e I władająca językami pols!dm i niemiecki:n 

. poszukuje posa.dy odpo\\'iedni-ej do kwalifikacji. Oferty 
do Adm .• Ex!Jressu Wieczornego". Sub .Zdolna" Samo
d.;il!lnil, 4900-5 

L 

Expres §miechu J 

l 
Angielski. francuski, Dr. 

~i~~~~i b. ~::;;. łaUllDOW~~i 
j 00 SPRZEDANIA 2 Gdańska (Długa) 

rolwagi i jeden Hll 42 •• 
duty wóz apri!Łer· Choroby skorne, 
sld oraz (farbtilcher) 'WeneryC!~e i mo-
zgłosić się od gOdl. czo~łclo-:e:, 
4-6 p.p. uL Staro· P(lYj!!'uje Cld l.~
IN ókwj',ska M 6. 2.30 I od 5,-8 wlecz 

l 

I 

OIELDA WlEDES'SIa 
WJEDEN. 24 patdziernika., -
Amsterdam - 27650. 
Za~rzeb - 846-
lłel9,rad - 848. 
Berlin _ 105. 
Bruksela. - 3524. ' 
Budapeszt - 317.. 
Bukareszt - 329. 
Chrystjatlja - 10680. 
K'lJ)enhaga - 12380. 
Londyn - 318700. 
Madryt _ 9330. 
Mediolan - 3124. 
Nowy Jork - ;0935 
Pltryt -
Pr!C!a - 2100. 
S,,fja - 683 
SztoJcholru - 18410. 
Wars7..awa -.: 17 
Zurycb - 12635. 

OIELDA PARYSKA. . 
p ARYZ. 24 patdziernika. -', 
Jren;tcy - 0.00000050. 
Am~ryka - 17.20 t pól. 
Belgia - 85.60. 
A.nglja - 77.33. 
Holandia - 668.50. 
Vlłochy - 76.60. 
Szwa,jcatja - 305.50. 
Hiszpanja - 229.25. 
Bukare9%l: - 810. 
Praga - 50.80. , 
Sztokholm - 454.. 

GIEŁDA LONDYNSKA. 
LONDYN, 24 paźcbiemika. -
Pary-t - 77.45. 
Bęlgja - 90.20. 
Szwajearja. - 25.23. . 
Holandja - 11.56 i jedaa~wa.rta. 
Nowy Jork - 449.81. 
Hiszpania - 33.70. 
Włochy - 101. 
Ni~mcy - 350 m11j'ard6w 
Wiedeń - 321.500. 
Bukareszt """"" 965. 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 24 pażdzientika. _ ' 
Amsterdam - 13.63 ł pół. 
Berlin - 4 i pół za 1. miijał"dów. 
Chrystianja - 538. • 
Kopenhaga - 609. 
Sz.tokholm - 920. . 
Zurych -- 625.50. 
Londyn - 156.50. 
Nowy Jork - 34.70. 
Wiedeń - 489. 
Marka niemiecka - 8 7.U f O m-i1i-ardó\\. 
Marka polska .- 20 m 1 JniJju~ ł 
Puv __ ,"iJ4~. , 

GIEŁDA NEW·YORSKA. 
NOWY JORK, 24 października, -
Kurs dzienny - 4 i pgł procent. 
Londyn - 4.49.25. 
Londyn 60 dni - 4.46.25-
Paryż - 5.81. 
Amsterdam - 38.80. 
Kopenhaga - 17.36-
Pra~ - 2.96. 
Berlin płacono - 0.0000000010. 
Berlin ząda.no - 0.000000001 t. 
GIEŁDA CHRYST JANSKA. 

CHRYSTJANJA, 24 października. -
Londyn - 29.25. 
Hamburg - 0.20. \ 
Paryt - 37.85. 
Nowy Jork - 652 
Amsterdam - 253. 
Zurych - 116. 
Helsingfors - 17.35. 
Antwerpja - 32.50-
Praga - 19.40. 
~OTO"" ANIA BA WEŁNY 

Dowóz do portu Atlantyku i GoIł! 1 

NOWY JOR1{, 24 paidZlfernika, -

Wewnątrz kraju - 34.000. 
Wywóz do Anglji - 7.000 
Wywóz na kontynent - 4.000. 
Loco - 31.00 . 
Październik - 30.50. 
Listopad - 30.15. 
Grudzień - 30.10-30.15. 
Styczeń - 2<).60-29.65 . 
Marzec - 29.70-29.73. 
Maj - 29.75-29.80. 
Lipiec - 29.25-29.27. 
Sjlerpteń - 27.80. 
Wrzes;eć - 26.75. 

38,000 . 

NOWY ORLEAN. 24 paźdz:iern'lKa. _ 
Loco - 29.48. 
Grudzi-eń - 29.67. 
Styczeń - 29.52. 
Mar.zec ...... 29.18. 
Ma.j - 29.40. 
L!io;ee - 29.00, 
LIVERPOOL, 24 paidz.iemika. 
Stycze1i - 16.84. 
Marzec - 16.62. 
Ma; - 16.39. 
Liniec - 16.05. 
BREMA, 24 oaździe-m.ika. _ . Ba.wełna 

amerykańska. Cena za t Id~. 47.300 mil, 
jcncw marek nj<emiec::kich. . 

lecznica chorób zębów 

Lekarza-d2nfyHy H. PRUS! 
• 145 Płotr~ owska 145 : 

Plombowanie. wprl1wlanle zębów. 

... _. ~Pł~~. ~O,!iłUfl .~.~'.. , 



Pierwsze spotkanie Forda z Edisonem 
'?oientat przemysłu amerykańskiego z zachwytem 

mówi o wielkim uczonym_ 
Słynny amerykań.s~ przemysłowiec, I Zapytałem go potem, jak %apatruje si'ę Dla 

Ford, założyciel i kierownik finny samo- przyszłość motorów wybuchowych. Od
~hodowej. wydał medawno swe pamię.t- powi,edział mi mniej więcej w ten sposób: 
I1!ik}. "Kazdy motOr lekkiej wagi; który jest 

POŚWięca w ni'ch interesujące Wspo- w ~rŁanie wytworzyć znaczną ilość słły, a 
mn1enie pierwszemu spotkaniu z wielkbu n;le potrzebuje specjalnego :źródła siły, ma 
wyn.ala1)cą Eq.i&onem. przed sobą przyszłość. 

F ord pisze tak: Nigdy jeden gatunek siły popędowej 
"Poznałem j!o przed wielu laty, gdy nra zdoła wykonać całej pracy, potr~ebnej 

pracovvałem w Tóvra1"zystwi.e El8ktr-ycz- na z:cmi. NIe wiemy, co elektryczność 
nem VI Detnit - było to upewne około może stworzyć, ale przyjąć trzeba, te nie 
roku 1887. W Atlantic City odbywał się mote z.rc;b :ć wszystkiego. Noj1ech pan dalej 
wla,śn: 8 kon~res elektrotechników, w cza pracuje !1"!d swą maszyn~. Jeśli pan swój 
sie: k' ć;:-e!to Edhon, jako pT'zedstawiciel cel oslągnjle, przepowiadam p&nu 'Wielką 
.\wiaia naukowego, wygłaszał odczyt. przysz.toŚć". 

PrGcowałem wówczas nad moim mo- . To był Edison! On sam był centrat .. 
terem gazowym i W.slZyScy, nie wyłacza- nym ośrodkiem przemysłu elektrycznego, 
jąc moich kolegów z Towarzystwa Elek- młOdego i rozVlijające~o się z zapałem. 
tty'C~ncgo, daralI mi się wytIóma<:<zyć, te SzerokIe masy elektr~chruk6w lrie 
nadaremnie tracę czas nad motorem ~azo widz'ały, n1c:rego, prócz swej elektrycz... 
wyro, że przyszłość należy tylko do elek- ności; lecz przywódca ich z kryszłałow~ 
tryczllOści. NiJe Ztl'iecbęctlJo nm.ie to. Gdy jztsnością wid::d.ał, że jedna silta n.fc jest w 
jedna:~ 74taIazł~tn się na jednej sali z Ediso stanie wykonać całel pracy. Właśnie z 
nem, przyszro mi do głowy, że dobrze by- tego powodu był iJc.h prZ1'v6dc~. . 
łoby posłuchać, co powie o tem mistrz Po Wielu 1 tach p6zniej spotkałem Edi 
elektryczności. sona - gdy już m6j motor był !!otowy i 

Po skończonym wykładzie, udało mi gdy rozpocząłem pot'odukcję. Przypomniał 
się me.leźć stO'oowtto. ehwi1ęj :r;blilŻyłem się sobie dokłAdnie Pierwszą ~ą roZMOWę. 
do Edisona i opO'Wiedz.iałem mu, nad Odtąd widywaliśmy się często. Stał się 
ezem pracuję. jednym z najbliższych mych pl"Z'yjaciół i 

Zainteresował się uatychtma.sł t:ywo, często wymienialiśmy ~tercsujące myśli. 
Jak interesuje Się wszelką naukową pracą. 

Nowa ofiara gLotyny. 
Skazaniec do ostatniej chwili twierdził, te jest 

niewinny. 

\. • ....,.. T 

) , 

Porcja ludzkiego mięsa 
to wyjątkowy przysmak 

Rozstrzelanie 30 ludożerców. 
• Pom.Urto wysiłków i zabilegów wszyst- czeó z mięsa ludzkiego, kt6ra ~czyna. być 

k,lCh państw europejski'Ch oraz nauk mi... już coraz trudniejszą do zdobycia i połą
sJ<,narzy, ludożerstwo panuje jak dawniej ezną t wielkim niebezpieczeństwem. 
w Afryce. Europerczycy bowioem ustanowili 2IiIl 

W)ra:wdzIe plemtOOCl murzyńskie W"f.lludożerstwo k~rę śmierCi, bez względu.~ 
pierają SIę tego, ale w gruncie rzeczy na to. czy połykający taki. smakołyk zabijał 
dnie duszy mieszkańoa. południowego Kon i człoW1eka włas~o~ęcz.n:te, C7:'f był tylko 
~o, czy też odleglejsz.ej jeszcze afrykań- zapro~on~ gosclem. 
skiej kolonji czai się apetyt na porcje ludz WIęC kIedy z?arzy SI'ę spćsohnoM Slko 
kiego mięsa na.johęŁniej z młodych euro- sztowania ludzklef polędWICY lub uda 
pejczyków ~lbowiem ma to być wyjątko- dzieje się to w takim sekrecie, ił niep04ło 
wy przy~k.. bna europejczykowi o t~m się dowtedżieć. 

Zdarza się więc od czasu do czasu, jż ~rzed kilku tygodniam~ francuzi .od-
ginie w tajemnticzy ~osób syn l b ' I krylI w swy~h ~rykańsklch kolOD1Ja.ch 
b

. -r u cor ta gmazdo ludozercow 
tałego plallltalora. czasem pobożny misjo p ł . h . od '-'-

nan przepada bez 'Wieści _ to znów po rz! ~r>a.no te p czas sam~l ue ..... 7. I 
żołnierzu europejskim, który zbyt się od- gdy ,?P1c1 ~odką palmową raczylt &ł~ tuch 
dal"'ł od b-g' Ik"1 d ką pleczeru.ą. 

IJ ,o ozu Iną .wsze te s a y: Dla od....atraszająoego przyk.tadu otoCZ«! 
~kis. czas trwalą posm:krwanta, wy- no wojskiem ludożerc6w i sąd doraŹllY 

PI<l:~ SIę ~;wet ekgpedyCJe c;lem odna skazał ich na karę śmierci przez ro~ 
IeZ1ema zag1'!l1onych, wszystko Jednak na- lanńe 
próż~o.. . Było 30 uctJtująeyeh. Wyrok wykona.. 

. Bta.ly człowIek rosta! pozart-r przez no na wszystkich bez wyjątku. 
swego czarnego brata. Wieść o smako'W'l"tej uczcie żyje jedn&k 

Trzeba pr-r:ymać, że kucharz muCZ)'l1- w :mtsiedn.kh wioskaoeh i długo przechowy
skt nIe t9ZczędZi ttudu i przypraw, aby z wać ją będzie miejscowa legenda o SIIlakv 
należytym szacunki'em przygotować pie- ludzkiej pieczeni:. 

Głodowe eksperymenty. 
Jak doooszą z Chicago, szereg studen bardzo dobrze. W czasie tego dóbrowoJ. 

łów fizjologicznego wydziału na tamtej- nego postu ubyło jej lila wadze 16 funltów, 
szym umwersyŁecie usiłowało ekspery- ale w 10 dn:i później powr6C11a do S'Wojej 
mentaln~ dowi'eść, te dłutszy post, a na- normalnej wagi. Inni studenci. którz., 
.w~t .zupełne wstr~anie się od poty-\ bIali udział",: tych głodowych ek~ery .. 
WJenta prze~ peWlen czaS powodUją od- mentach, stwierdzają analogiczne rezul. 
młodzenie llItekt6rycb orgart-ów oraz przy t.1.ty. 
wracają utraconą energję, regulując przy . ••• 

W ROtret1 C!o~no m.~A pr~ po 
mocy gilotynJy niejakiego Karota Vasseu
.ra. który t.amorclawa! w Hawrz.e pewną 
kobietę, z zamiarem zrabowania zgrom,a
pz01lych przez ~ oszczędności w sumie 
20.000 franków. 

n-ych mu w latach d*clęeyeh pnez mat- tem czynności trawienia. Zaiste, że eksperymenty te są wobe~ 
kę. Dr. Małgorzata Kunde w przeciągu 15 wzra.stającej u nas drożyzny ogromnie ak-

Na kr6tko przed Eltraeemem, Vasseut' chrl ni, e przyjm?wała. wog6le żadnych po- tuaJn.e i prawdopodobnie pewna część 
powiedział: karmOWI pńąc Jedyn~~ destylowan~ wodę. społeczeństwa - dzięki p. mm. Kuchar-

_ Jestem ~ewin.ny, nigdy !!Jje tkną- Bywała w tym czaSIe na w-5'zystklch wy- ski emu - będzie się musiała bawić w 
łem tej kobiety. kładach i pIeszo szła do laboratorjum oraz głodomorów, ni,e tyje może gwoli nar', 

Skaza.1ica tego obudzono o ~odz. 5 ra
DO. zawiadamiakc go, że jego prośba o 
"Ułaskawienie została odrzucona. Z zupeł 
'ItyJll spokojem przyjął on tę wjladomość i 
'Zaczął się uhierać. NlłI9lępme wyraził ży
ezenie wysłuchania mszy św. i: pewnym 
krok~em- udał się do kaplicy więziennej, 
\!<łzie siłę wyspowiadał i komunikował. 

Wyraził on ponadto tal z tego powodu z powrotem. - Twierdzi ona, że po kilku wych doświad'Czeń, ile z koniecznoścl.. 
że tona je~o ma wkrótce wydać na świat ~n4ach przestała uczuwać głód i czuła się 
p~~~kMry_~d~~~w~ą. ~~~~~=~~~=~~~~=~~~~~~~~~~1=~~=~~~-~~~~~~~~~~~~~~-

Gdy przyszła decydująca chwila, ska- ~ 

zand·ec śmiało ruszył w kierunku giloty .. 1,·U· !vt!ltO!!~I~["~[IIIIIH ~1 
ny, idąc z ustami przycVśclętemi do krzy- ~ _ ~ 
ta. Uścisnąwszy towarzyszące~ mu ~1 ś'\Vi etne karykatury A'J w Językach polskim, francusklmj 
księdza, położył srę sam pod nót ff1lotyny ~ ARTURA SZVKA ~ niemiec/dm I rosyjSkim 

BEŚCI, "OWELE 
i ROMANSE 

Oczekując przybycia kata, Vasseur pa 
I.ił papierosa, poczem zażądał szklanki ru, 
mu i podmękował za względy swemu Ul

rządcy więzietlll'a, wobec którego wyraził 
tyczenie, aby mu pozwolono mieć w cza
Sie stracenia na szyi medalik, podarowa-

i - spraWiedliwości &ltało się zadość. I\J tŁekstem JulIana TuwIma poleca I\l poleca w wielkim wyborze 

Ś~,iadkllni tej ekzeI~uciii .byli między inny- ~ Księgarnia Alfreda Straucha ' ~ [zytelnia nowoid Alfreda Strau[ba 
~ brat scraconego l OJClec. g ul. Pru. Narutowicza (DzIelna) 4. ~ . Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
J®8@~~~ Cena . egzemplarza 35,000 marek. :' Tel. 13·85. 

e t -· R bl-k" Ostatnie e a:emBJI!Ara:e I . \ Abonament mieSięczny 80,000 mk. 

zy a~Cle" epu l ę ~~~~~~~~ '~·~:';~~).~~KfH~~fłftłll_"H . .... *' ... .,.,. H SM> 
'- --, 

A.. CZECHOW. I rzekł cicho pisarz, całuj"c ją VI p.rzegub łapówki... prowadził mewstrzemięfliwe Pragnęłam czegoś n.iezwykłego, ~ ko 
prawej ręki' - fa panią tak bardzo rozt.h. życie ... nie śmioem go o nioc posądzać, ale biecego. 

r1g0a~~OWY UłOW·lnk miern ... PatlIjl dusza n:e mcne zMleźć wyj- był lU! takim ... trudno! I nagle .. , nagle na drod'7.e stanął mi ja-
R 6 ~ ścia z te.!!o labiryntu ... To okropne I Str~'1 Matka!... ale pocóż o tern mówić?... kiś stary, bogaiy generał I 
i, . '" . . \ol. '1)z:ną walkę mus.i pani toczyć ze s-obą! Nędza. Ciągł.a wt'.Ika O kawałek po- Niech mnie pan źle nie rozumie' 

(R~z dzieje się w wagonie I-ej klasy). Ni'ech pani jednak ode traci nadz.ieil wszedni-ego chleba. Świadomość w,lasnej Nie kochałam go - ~ zmi.a.tdżyłam so .. 
Pan'i napewno zwyc:ężyl Napewnol - nicości. bie prz~z to życiel Jak parzyły mnie je-

Na ławce, obitej czerwonym aksaml- ! - Nie chwal mm·e pan tak bard7lO, pb. O, nie zmuszaj mn~e pan do przywoły go wstrętne dotkn,i·ędaf Jak ja go nie1l.a-
tern. le ży młoO& kobieta. I r;ie. Wal~emarz~! -:- 0dr:ze~ła Z le~kim ~- wania ~awno um~rłych wspomnl~ńl widził..aro! Ile mąk przeżyłam przez tego 

Drogi, korookami wyS'LywUl"'l wach- s1llleszktem - zyC1e. m"1c Jest talne tragl- !'1uslałam sobl,e saro.a torować drogę człowlelm! • 
larz gn~ecie w drobnej l!'Wej rączce, brylan czne... petn.e burzliwych !1CZlUĆ... pełn,e ż-yctal • A kochałam &tę w tym czasie dopra-
towe kolczykil .huśtają dę w takt miaro- buntu .... ~łne ~raź;eń! I wae pan~to n~j- N~da szkol.na j c~yt:ame płyt~ich r().. wdy... . 
wego stuku kół, a wielka kamea na jej okroP.~:ll~ Jsze ... Je~tem taJGa :wnotna l nle- ~n.nsow',,!Zrzechy d;teolJństwa, P!<!rwsza, . I~ochałam l kocham pe~o mł.o-
p;lersiach coraz szybciej wznosi się i opa- s:-Częsllwa! Nn.l:zę, zdaję Sllę~ do typu tra n1eszczęSdwa miłośC;'" dz1Ienca.... 
da '!Jol mh.rę SliJni'ejszego tempa oddycha- g:cznych postaC! Dostojewsk1egol I w dodatku ta Clą:tła wdka z otocze- Potem mąż mÓJ umarł. ZostaWił mi 
111<' . Może pan z t~go, panie Waldemarze, nieml w s')adku ca!y majątek i byłam wolna jak 

Jest ogromnle zdenerWOWaI1c1... mieć wspa'r' .. h~'Y temat do powieści. Na- To było okropne! ptak. Rzuciłam się w wUr życia.. 
Nanrzedw S!fedZi m!od 'egomość z wy p~sz pan o tern! .ni!Cch ludzie p~aj4 j~- Trze?a by!o wejść w świat! I ta myśl: teraz mogę wyjść za mąt 

ladu ·podcbn na ił lo~~tę, w istocie be ~0J!:lc;two !'ozn.oTodnych natuns-true)e . Pan Jest PIo1:l8.rZ~m,. zna pan trochę, ko- za mego. ukochanegol • • 
~cinak" autor ~ennycropowiadań z zycia n; sWleCle. Pan Jest przecież prychoJo- breły. Na sZCZęŚC1~ ~stem l~k1t~myslna. Ale lak wszystko ?a. tym ~wteC1e fesł 

ół o a 'ak on to naz wa _ gl~m! Czekałam na szczęsc\e, na W!lelkle, nljleo- podłe, straszne i ockazaJące! 
~N~W'~t~k~:-e~'którj obiegły jJ cały Dopiero ~~ę Jesteśmy s~i w ~ran';czone ~czę~e! • . Jakie wsZV'Sltko wiOtrętne, Waldema-
, • t 1b!'du' c wsz dzie szczer o- coupe, a j:J.n lUZ tak głęboko wczuł Solę w Być panIą, pantą całego śVltata - to rzel-
ki:tak' z l Ją ę Y P moją duszę. Pan już mnIe tak zrozumiał!. było moim marzeniem I Drogę ugrodziły mi nowe cj)erpienia. 

s . _ Proszę, tti~ch pand móvTv! Słu- - To d..?;i'1.vne, bardzo dz.iwoo ... - za- Nowe męki. Nowe katusze. 
Spogląda na nią uważnie, wz.rokiem cham panią! uwazył P i'S!3rz , całując ją w przegub r((ki - Co takiego? Cóż pani stanęło na 

tnawcy dusz ludzkich. _ }Tięch oan s,lucha: -ja nie całuję pallli ręki, tylko to l \1 dz~ie pr~eszkodzie? - badał Waldemar. 
Patrzy jej pros.to w oczy, w czarne:. - Przyszłam na świat. jako córka, w cierpienie, które tkwi w duszy pani. Pa- - Znowu j::.kiś bogaty staruszek ... 

,4!nkciki źrenic, uda się, że ją rozumie na biednej micszcz:>ńskiej rod:c.in.ie. mięta pani Raskolnrkowa? On też tak Twarz zakryła wachlarzem. 
,;yl?t. że pojął tę eksc~ntryczną. naturę I Ojelec mój by~t dobrym, mądrym czło- śamo c'1łowałl - - - _ Pisarz patrzy z przerażeniem w jej ro, 
~obiecą z kompleksem psychologIcznych wiek:,em, ale ... duch czas,u ... warunki.... - O Waldemarze! - Wyjech8.łRm do płom!cmj-one oczy. 
~kręta&Ów i dziwolągów. I v.ous comprenez, nie oskarżam mego ojca, Rzymu. Chcopatam poznać życie. Chcia- Lokomotywa sap iJe , huczy, trzeszezy ... 

Jej dusza ~yła dlań otwartą ~&ięgą... I byn"'.jmni~jl • . łam się ba,'li~, - na cóż się przyd.a fałszy Tłum, B. F. 
_ Ja pantą doskonale rozumtem ... - Poił duzo wójla 1 grał .v: k~!_::: brał._ wa skromnosc? -
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